! dyum miasta, jest przewodniczący klubu radzie- 
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miesiecznie 


i. 


I Nr. 40. 
z odsyłką. 


2 Kin. 


Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 


| Tygodniowo w Krakowie 40 h. 


z dostawą do domu 46 i 


Cena numeru O 
oddzielnego 


i , 
i Reklamacye otwarte są wolne oć 
|1 oplaty pocztowej. — Redakcw. 
/_ rękopisów nie zwraca i bezimien- 
| nych listów nie uwzględnia 


pA. AEEA 
D 


=- Uderzające zjawisko. 
l Z powodu dyskusyi w sejmie. 


_ Na poniedziałkowem posiedzeniu sejm gali- 
cyjski przeprowadził bardzo szczegółową dysku- 
syę nad nędzą panującą w kraju, wynikłą z klęsk | kurytarzu. 

elementarnych, paniki wojennej i bezrobocia. A zjawisko to jest tembardziej uderzające, 
Posłowie miejscy i wiejscy, posłowie z Galicyi | że przecież nędza i bezrobocie w Krakowie nie 
wschodniej i zachodniej, burmistrze z miast, | gą mniejsze, niż w innych miastach kraju; że i 
szlachcice i chłopi, Polacy i Rusini w zgodnym | w Krakowie są tysiące bezrobotnych, wygląda- 
chórze przedstawiali straszne położenie ludno- | jących zmiłowania w formie rozpoczęcia robót 
ści, ganili administracyę państwa i kraju za jej | publicznych czy prywatnych. Podczas gdy pre- 
obojętne zachowanie się wobec klęski i stawiali | zydent miasta Lwowa p. Neuman zwołuje 
wnioski tak natury ogólnej jak i lokalnej, jak ; specyalne dla sprawy bezrobotnych posiedzenie 
możnaby bodaj częściowo przyjść ludności z | Rady miasta, na którem znajduje ostre słowa 
pomocą. 

Nawet taki p. Cieński, jeden z filarów 
szlachetczyzny podolskiej, nie zawahał się zga- 
nić rządu za jego bezczynność; nie zawahał się 
powiedzieć, co myśmy już przedtem stwierdzili, 
że powoływanie do życia różnych komisyj i ko- 
mitetów jest chybionym krokiem, gdyż nie o: 
narady się rozchodzi, ale o pomoc ; nie o uchwały, 
ale o moc przeprowadzenia ich w praktyce. 

Gdzie podczas tej dyskusyi byli posłowie kra- 
kowscy? Siedzi ich w sejmie czterech z miasta, 
a jeden z Izby handlowej; są to prezydent i 
wiceprezydent miasta, jest delegat do prezy- 


ktoś zechce uważać za świadectwo, że posłowie 
krakowscy — nie byli w czasie dyskusyi na 


1 

| w Krakowie od końca grudnia zeszłego roku po- 
siedzenia Rady miasta nie było i nie słyszano 
ani enuncyacyi prezydyum, ani nie dano rad- 
com sposobności do zaznaczenia swego stano- 
wiska łub przedstawienia swych propozycyi. 


Parlamentu obecnie niema; Rady miasta nie 
zwołują; w sejmie milczą, — gdzież więc m 
odezwać się głos tych reprezentantów ludnośc 
którzy poza „reprezentowaniem* poczuwają się 
do innych jeszcze obowiązków wobec ludno- 
ści? To przecież niesłychana rzecz, jak się w 
Krakowie traktuje sprawę tak piekącą; jak po- 
wołane do tego tzynniki — nawiasem mówiąc, 
dobrze za to płatne — zupełnie lekceważą swe 
obowiązki. Jedni gonią za pirogiem ministeryal- 
nym, drudzy wolą zabawiać się w „wielką po- 


ckiego i główny macher wyborczy, a podczas 
całej kilkugodzinnej dyskusyi żaden ust nie o- 
tworzył, chyba, że wykrzyknik p. Bandrowskie- 
go — pobożne życzenie pod adresem rządu — 


Wójt ukłonił się towarzystwu i wyszedł, Ani 
+ | proboszcz, ani panna Goujet nie ruszyli się z 
miejsca. Słudzy byli zbyt niespokojni, aby nie 
śledzić dalej za losem swej młodej pani. Pani 
d'Hauteserre, która od przybycia Laurencyi przy- 
patrywała się jej z ciekawością zrozpaczonej ma- 
tki, wstała, wzięła ją za rękę, zaprowadziła w 
kąt sałonu i zapytała pocichu : 

— Widziała ich pani ? 

— Jakżebym pozwoliła pani dzieciom przy- 
być pod nasz dach i pani nie zawiadomiła ? — 
odpowiedziała Laurencya. — Durieu — zawo- 
łała — proszę zajrzeć czy nie da się ocalić mo- 
jej biednej Stelli, która jeszcze oddecha. 

— Odbyła daleką drogę? — zagadnął Co- 
rentin. 

— Piętnaście mi! w trzy godziny — odpo- 
wiedziała zwrócona do proboszcza, który na nią 
patrzał w osłupieniu. Wyjechałam o pół do dzie- 
wiątej, a wróciłam dobrze po pierwszej. 

Spojrzała na zegar, który pokazywał pół do 
trzeciej. 

— Tak więc — ciągnął Corentin — nie za- 
przecza pani, że pani przebiegła piętnaście mil? 

— Nie — rzekła. Przyznaję, że moi kuzyni 
panowie de Simeuse, w poczuciu swej niewin- 
ności mieli zamiar prosić, aby ich nie wyłą- 
czamo z pod amnestyi i wracali do Cing-Cygne. 
To też, gdym mogła przypuścić, że mości Ma- 
łin chciał ich uwikłać w jakąś zdradę, pojecha- 
łam ich uprzedzić, aby wracali do Niemiec, 
gdzie też będą zanim telegraf z Troyes oznajmi 


"Tylgo dla tych palaczy papierosów, którzy przez wzgląd na zdrowie 
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H. BALZAC. 


MNA SPRAWA. 


Spolszczył z oryginału B Z. 
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(Ciąg dalszy). 

— Gdzież to aresztowano Gotharda ? Słyszę 
jak płacze — odezwała się na tyle głośno, by 
ją słyszano. 

— Nie wiem — odparł proboszcz. 

— Czy szedł na folwark ? ) 

— Folwark ! — rzekł Peyrade do Corentina, — 
Poślijmy tam paru ludzi. 

— Nie — odparł Corentin — ta panna nie 
byłaby powierzyła życia swoich kuzynów dzier- 
"żawcey folwarku, Ona nas tu zabawia... Rób to 
co ci powiadam, żebyśmy przynajmniej popeł- 
niwszy ten błąd i przyjechawszy tutaj wynieśli 
parę wskazówek. 

Corentin stanął przed kominkiem, uniósł dłu- 
gie spiczaste poły surduta, aby się ogrzać i 
przyjął minę, ton i maniery człowieka znajdu- 
jącego się w odwiedzinach. 

— Szanowne panie mogą się udać na spo- 
czynek, służba też. Panie wójcie, pańskie usługi 
nie są nam już potrzebne. Surowość naszych 
rozkazów nie pozwala nam postępować inaczej 
miżeśmy to uczynili, ale gdy wszystkie mury, 
ztóre mi się wydają bardzo grube, będą zba- 
dane, usłąpimy. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


potępienia dla rządu za jego bezczynność, to 


litykę* wyborczą, a pierwszy swój obowiązek: 


Rocznik XXIII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314 
Konto czekowa Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Pl. WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konto czekowe Nr. 910 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 


sza petitem 20 h. Za miejsce wier 
sza petitem w nadesłanem 60 b, 


pieczę nad miastem, któremu zawdzięczają do- 
chody, karyerę i honory, zostawiają na pastwę 
losu. 

Gdy trzeba będzie „na Kotłowie* lub innej 
„Gwieździe* deklamować o pomocy dla ręko- 
dzielników czy innej. warstwie ludności, wtedy 
nie zabraknie żadnego z dygnitarzy krakow- 
skich, piastujących mandaty rzekomo z wybo- 
ru, ale gdy trzeba w sejmie przemówić, gdy 
trzeba z trybuny publicznej powiedzieć rządo- 
wi niemiłą prawdę, wówczas ich niema. 

Taki jest skutek rządów mudemokratyzowa: 
nych panów w naszem mieście. 

i AA 


lm seimowa ustawa numa 


Wedle nowej ordynacyi wyborczej sejm bę- 
dzie składał się z 227 członków, a mianowicie 
z 12 wirylistów (8 biskupów, 2 rektorów uni- 
wersytetów, rektora politechniki i prezesa aka- 
demii umiejętności), oraz 215 członków, wybra- 
nych w następujących 5 kuryach: 


1) kurya wielkiej własności 
wybiera 45 posłów; 

2) kurya cenzusowa miast 
wybiera 46 posłów, mianowicie 41 polskich i 
5 ruskich. i 

Okręgi polskie; 
Lwów 8 mandatów, 
Kraków 6 mandatów, 
Przemyśl 2 mandaty, 
Stanisławów 2 mandaty (głos. prop.), 
Drohobycz 2 mandaty (głos. prop.), 
Tarnopol 2 mandaty (głos. prop.), 


ich obecność na granicy. Jeżeli popełniłam zbro- 
dnię, będę ukarana. 

Odpowiedź ta tak głęboko przemyślana przez 
Laurencyę i tak prawdopodobna we wszystkich 
swoich częściach zachwiała przekonaniami Co- 
rentina, którego hrabianka obserwowała z pod 
oka, W tej chwili tak stanowczej i gdy wszyst- 
kie dusze były jakoby zawieszone na tych dwóch 
twarzach, a wszystkie spojrzenia przenosiły się 
z Corentina na Laurencyę i z Laurencyi na Co- 
rentina, rozległ sięna drodze tentent konia 
galopującego od strony lasu. Okropny niepokój 
odmalował się na wszystkich twarzach. 

Peyrade wszedł z oczyma rozjaśnionemi ra- 
dością, przystąpił pospiesznie do kolegi i rzekł 
do niego dość głośno, by go hrabianka sły- 
szała : 

— Michu schwytany ! 

. Laurencya, której niepokój, zmęczenie i wy- 
tężenie wszystkich władz umysłowych różowiły 
policzki, zbladła ponownie i prawie omdlała, 
spiornnowana, opadła na fotel. Pani Durieu, 
panna Goujet i pani d'Hauteserre rzuciła się 
ku niej, gdyż dusiła się, gestem wskazywała, 
by jej przecięto zapinki u amazonki. 

— Zasypała się... idą na Paryż! — rzekł Co- 
rentin do Peyrade'a. Zmieńmy rozkazy. 

Wyszli, zostawiając jednego żandarma u drzwi 
salonu. Piekielna zręczność tych dwóch ludzi 
odniosła oto straszliwą korzyść w tym poje- 
dynku, usidławszy Laurencyę jednym z ich zwy: 
kłych podstępów. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą : 


NAJDROŻSZE 


ALE 


NAJLEPSZE!! 


Z polecenia lekarzy zarówno tutki fak i bibnłki są niezadrakowane, 
ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny £ nazwiskiem wytwórcy 3- 
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Kołomyja 2 mandaty (głos. prop.), 

Tarnów 2 mandaty (głos. prop.), 

Podgórze z Ludwinowem i Płaszowem, 

Oświęcim-Wieliczka-Żywiec, 

Biała-Lipnik, 

Nowy Sącz, 

Bochnia- Wadowice, 

Rzeszów, 

Jasło-Gorlice-Grybów, 

Sanok-Krosno, 

Jarosław, 

Sambor, 

Stryj, 

Złoczów-Brzeżany, 

Brody-Łopatyn, 

Gródek-Żółkiew-Jaworów-Sokal. 

Okręgi ruskie: 

Lwów-Kulików, 

Złoczów-Brzeżany, 

Tarnopol-Czortków, 

Przemyśl-Jarosław-Sanok-Gródek, 

Stryj-Drohobycz-Sambor. 

3) kurya powszechna miejska 
wybiera 12 posłów, mianowicie 9 polskich i 3 
ruskich w następujących okręgach: 
a) polskie: 

Kraków 2 mandaty: Śródmieście, Wawel, No- 
wy Świat, Piasek, Kleparz, Stradom, Dębniki, 
Półwsie, Zwierzyniec, Czarna Wieś, Nowa Wieś 
i Łobzów — 1 mandat; Wesoła, Kazimierz, Lu- 
dwinów, Zakrzówek, Krowodrza, Warszawskie, 
Grzegórzki, Dąbie, Płaszów i Podgórze — 1 
mandat ; 

Lwów 2 mandaty; Halickie, Łyczakowskie, No- 
wy Świat — 1 mandat; Śródmieście, Krakow- 
skie, Żółkiewskie — 1 mandat; 

T a r nfó w-Bochnia-Wieliczka- Wadowice-Biała- 
. Lipnik-Oświęcim-Żywiec; 

Rzeszów -Gorlice-Krosno-Nowy Sącz-Jasło- 
Grybów-Jarosław-Sanok; 

Przemyśl - Drohobycz-Sambor-Stryj-Jawo- 
rów-Rychcice-Medenice; 

Stanisławów z Knihininem -Kołomyja z 
Cieniawą-Czortków z Wygnanką; 

Tarnopol z Zagrobelą -Brzeżany z Bara- 
nówką - Złoczów - Zborów - Brody-Łopalyn-Sokal- 
Gródek-Kulików. 

b) ruskie: 

Lwów z 6 miastami, 

Tarnopol z 8 miastami, 

Stryj z 4 miastami, 

4) kurya wiejska 
wybiera 105 posłów w 36 okręgach polskich 
jednomandatowych, w 34 ruskich okręgach 
jednomandatowych, w 14 okręgach dwumanda- 
towych (polskich i ruskich), oraz 7 okręgach 
EA FASA polskich we wschodniej części 
aju. 
5) kurya izb handlowych 
wybiera 5 posłów: 

Lwów 2, 

Kraków 2, 

Brody 1. 

6) kurya rękodzielnicza 
wybiera 2 posłów we Lwowie i w Krakowie. 


Budżet krajowy. 


Wydział krajowy przedłożył sejmowi budżet do- 
datkowy na rok 1914, spowodowany spodziewa- 
nym napływem dochodów z uchwalonego przez 
parlament planu finansowego (udział kraju w po- 
datku wódczanym). 

Pierwotny preliminarz budżetu zamykał się de- 
ficytem okrągło 33 milionów K, na którego pokry- 
cie Wydział krajowy proponował podwyższenie 
dodatków do podatków o 30 h. Teraz Wydział o- 
blicza, że udział kraju w podatku wódczanym 
przyniesie na rok bieżący okrągło 9 milionów K, 
wobec czego deficyt pierwotny zmniejszył się na 
21 milionów. 

Deficyt ten proponuje przedłożenie pokryć przez 
podwyższenie dodatków o 24 hal., które wobec 
tego będą wynosiły obecnie 84 hal. od podatków 
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gruntowego, doinowo-czynszowego i domowo-kla- 
sowego, tudzież 90 hal. od podatku zarobkowego. 

Wedle zmienionego preliminarza budżet krajowy 
na rok 1914 przedstawia się następująco: 


Dochody własne. e e e 52,668.237 K 
3 z dodatków „ „ 19,798.949 , 


Razeń „+ eh » o e 72,462.180PK 
Wydatki e . Go „ «va 76,669.755M, 


Deficyt. e » © « e e e 4,207.569 K 


który Wydział proponuje pokryć pożyczką długo- 
terminową. 

W Krakowie i powiatach krakowskim i chrza- 
nowskim dodatki do podatków są o 4 hal. niższe, 
wynoszą więc 80 względnie 86 hal. 


Ostatnie wypadki znane z telegramów wywo- 
łały w Szwecyi nastrój rewolucyjny, spowodo- 
wały takie wrzenie, że od r. 1905, kiedy Nor- 
wegia się oderwała, nie była takiego rozgorą- 
czkowania. Powody tego nastroju są następu- 
jące: 

Po długoletnich rządach konserwatystów dały 
wybory we wrześniu 1911 większość liberalno- 
socyalistyczną. Utworzył się gabinet liberalny 
Staafa, do którego socyaliści wprawdzie nie 
weszli, ale ofiarowali mu swe poparcie. Tym- 
czasem w kraju głównie wskutek agitacyi zna- 
nego podróżnika Sven Hedina zaczął się 
ruch za powiększeniem zbrojeń pod hasłem 
obrony kraju przed najazdem Rosyi. Konser- 
watyści, widząe w tym ruchu możność powrotu 
do władzy, zaczęli go popierać, co nie pozo- 
stało bez skutku i na liberałów. Ci zaczęli w 
Izbie niższej uchwalać — co prawda, skromne — 
kwoty na flotę i armię lądową, zainicyowali 
składki i zebrali 15 milionów na budowę okrę- 
tów, ale oparli się żądaniu przedłużenia służby 

«w piechocie z 8 miesięcy na rok i poświęceniu 
połowy budżetu na zbrojenia. 

Konserwatyści uciekli się do chłopów. Przy 
pomocy hojnie szafowanych obietnic zorganizo- 
wali zjazd 30.000 chłopów do Sztokholmu i za- 


prowadzili ich. przed zamęk królewski. Król. 


Gustaw wygłosił do chłopów mowę, w której 
przekroczył zakreślone mu konstytucyą granice, 
nawołując do zbrojeń wbrew temu, czego ży- 
czył sobie odpowiedzialny rząd. Mimo że budżet 
szwedzki w r. 1913 z ogólnych dochodów pań- 
stwa w sumie 222 milionów poświęca na mili- 
taryzm 90 milionów, wydało się to królowi za 
mało i podbechtywał chłopów do większych 
jeszcze ofiar. 

Naturalnie rząd nie mógł zgodzić się na ta- 
kie naruszenie przez króla konstytucyi. Gdy 
król odmówił żądanych od niego gwarancyj, że 
na przyszłość zrzeknie się takiego poparcia, 
gabinet liberalny podał się do dymisyi. Usiło- 
wania króla, aby złożyć inny gabinet liberalny, 
odpowiadający większości parlamentu, spełzły 
dotąd na niczem. 

W parlamencie socyalni demokraci rozpoczęli 
walkę przeciw królowi. Tow. Branting mo- 
tywował wniosek. o skreślenie królewskiej listy 
cywilnej, atow. Lindhagen, burmistrz Sztok- 
holmu, postawił wniosek o ogłoszenie Szwecyl 
republiką. Robotnicy w całym kraju urządzają 
demonstracye przeciw królowi; założono dzien- 
nik „Rzeczpospolita“, a w całym kraju rozle- 
gają się okrzyki: „Niech żyje rzeczpospolita“. 
Przeciw temu ruchowi łudowemu konserwatyści 
zorganizowali studentów, którzy urządzają 
królowi dziecinne demonstracye i prowokują 
bójki z robotnikami. i 

Walka obraca się około pytania, czy w Szwe- 
cyi ma zapanować rząd osobisty króla, czy rząd 
z woli ludu. Sprawę tę rozstrzygną wybory, do 
których rychło musi przyjść; nie ulega wątpli- 
wości, że wola ludu zwycięży i król będzie mu- 
sjał woli tej się poddać. Wie on, że jemu i jego 
dynastyi grozi niebezpieczeństwo i dlatego bę- 
dzie musiał zgodzić się — na trzymanie języka 
za zębami. 


* 
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Sztokholm. „Svenska Telegram Byran* dono- | 
si: Dymisya gabinetu Staafa została przyjętą i 
zamianowany został nowy gabinet z Hamarskjól- 
dem na czele, który objął tekę ministerstwa 
wojny. Nowy premier jest znany jako członek 
trybunału rozjemczego w Hadze i prezydent są- 
du rozjemczego w aferze Casablanka. Głównem | 
zadaniem gabinetu jest rozwiązanie kwestyi o- 
brony krajowej. 


List z kraju. 


Wieliczka, 16 lutego. 


Niesłychane nadużycie popełnił onegdaj Za- 
rząd salinarny wielicki, wydalając przeszło 39 
robotników, po największej części kwalifikowa- | 
nych rzemieślników, których przed kilku mie- 
siącami przyjęto. Fakt to tem bardziej zastra- 
szający, że zapowiedziano w krótkim czasie 
wydalenie dalszych około 200 robotników. Miasto 
nasze — jako w przeważnej części górnicze — 
nie było dotąd narażone na skutki panującego 
w kraju bezrobocia, gdyż każdy prawie zdolny | 
do pracy znajdywał tę pracę na miejscu w ko- | 
palni. Obecnie w najkrytyczniejszej chwili, kie- | 
dy w centrach robotniczych dają się odczuć o- 
znaki niezadowolenia z powodu obojętności rzą- 
du wobec bezrobocia, kiedy słyszymy o zabu- 
rzeniach we Lwowie, kiedy domagamy się od 
rządu rozpoczęcia robót, aby ludziom dać za- 
robek i chleb, przedsiębiorstwo tegoż rządu robi 
oszczędności kosztem robotników i ich rodzin, . 
kosztem spokoju reszty mieszkańców Wieliczki, 
którzy wobec takiego stanu rzeczy mają prawo 
obawiać się tego, co było we Lwowie. 


A ezyni to ten sam Zarząd salinarny, który 


nje wahał się przyjąć niedawno temu i od razu ` 


stabilizować trzech protegowanycn tramwajarzy 
lwowskich, aby dogodzić jakiejś wpływowej, 
a nieznanej nam bliżej personie. Wówczas nie 
było konieczności oszczędzać dla Zarządu sali- 
narnego, to też protegowani w salinach zostali 
i biorą znaczne pensye, a ludzi miejscowych, 
którzy poza Wieliczką nie mają sposobu do za- 
robku, albo też którzy na wyraźne żądania Za- 
rządu salinarnego tu przybyli, otrzymawszy 
wprzód przyrzeczenie, że zostaną przyjęci na 
stałe, wyrzuca się na bruk, tworzy sięz-nich 
łumpenproletaryat, którego dotąd w Wieliczce 
nie znaliśmy, tworzy się z nich żebraków, nie- 
pewnych jutra swego i swych rodzin. 

Żaden uczciwy pracodawca nie pozwoliłby 
sobie na podobny postępek, a już od rządu, 
jako przedsiębiorcy, możemy wymagać tego, 
aby innym pracodawcom dał przykład, jak na- 
leży w podobnym wypadku postąpić, aby się 
nie stać powodem nieszczęść nieprzewidzianych 
rozmiarów i wynalazł na to jakiś środek, a co 
najmniej najkrytyczniejszy czas przeczekał tem 
bardziej, że robota jest. Stało się inaczej, 

Rozpatrując tę kwestyę, dochodzimy do prze- 


konania, że rząd sam świadomie doprowadza do 


tych stosunków. Starając się jakimkolwiek spo- 
sobem znaleźć pokrycie wydatków poczynio- 
nych w roku ubiegłym na przygotowania wo- 
jenne, działa źle, narażając tysiące ludzi na nę- 
dzę i upodlenie. W działaniu Zarządu salinar- 


KIEJ 


nego w myśl wyjaśnień tegoż Zarządu widzimy 


nie innego, jak tylko „Wink von Oben“, naka- | 
zujący oszczędzać bez względu na skutki, bez | 
względu na to, że setki ludzi traci w ten spo-« 
sób jedyną podstawę swego istnienia i staje się | 
przez to ciężarem reszty obywateli. | 

Dlatego faktu tego nie puścimy płazem, ale 
wyciągniemy z niego daleko idące konsekwen- 
cye, postaramy się w odpowiedni sposób wy- 
jaśnić to bezmyślnie szkodliwe działanie rządu 


i u odpowiednich instancyj wywalczyć zasadę 


zgodniejszą z poczuciem sprawiedliwości i — 
co za tem idzie — z dobrem ludu roboczego, 


który obecnie jest narażony na wielką krzywdę. 


Obywatelstwo miasta Wieliczki zgadza się w 
zupełności z zapatrywaniem naszem w tym 
względzie, a wyraz tego dało na zgromadzeniu 
w dniu 15 b. m. odbytem, gdzie około 1000 ze- 
branych obywateli potępiło działalność Zarządu 
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$alinarnego i zwróciło się do posłów socyalno- | siębiorczość społeczeństwa. Życie ekonomiczne | kij zostali zwolnieni z tego urzędu i zamianowani 
demokratycznych z jednogłośnem wezwaniem | zamarło. Jedyny przemysł, na większą skalę | członkami Rady państwa, przyczem otrzymali po- 
4 zaradzenie tym stosunkom. prowadzony u nas, przemysł budowlany, ustał | lecenie aż do zamianowania następców swe funkcye 
Eeee Zupełnie. Zjawiło się bezrobocie. Państwo, któ- | dalej spełniać. 

rego polityka wywołała to bezrobocie, nie U- | ===.. 


i H czyniło nic w celu zaradzenia złemu. 
Prace Sejmu krajowego. Wnioski posłów socyałno - demokratycznych, Przegląd społeczny 
Lwów, 18 lutego, | zmierzające do usunięcia skutków i następstw giąa Sp . 

Przez dzień wczorajszy komisye po ukonstytuo- bezrobocia, do pokrycia szkód, wyrządzonych 0 rozwiązaniu zgromadzenia drukarzy w Wiedniu 
Waniu się obradowały nad przydzielonemi im spra- | PTZEZ powódź i nieurodzaje — odrzucono. I oto podaje „Arbeiter Zeitung“ następujące szczegóły : 
wami. nadszedł głód, nadeszła nędza. We „Lwowie wy- | W sali Domu robotniczego w Ottakringu wskutek 

W komisy szkolnej obradowano nad sprawą buchły cz głodowa! (Oburzenie na sali). przop obia panowało straszne gorąco; umysły 

rogalacyi płac nauczycieli U nas nielepiej. Pate r były wzburzone i dyskusya była bardzo burzliwą. 
b j Tow. dr Bobrowski oświadcza, że w Podgó- | Winę rozwiązania zgromadzenia ponosi komisarz 
yskułowano zrazu nad wyznaczeniem dodatku | rzu pewien właściciel parceli szukał dwóch ro- | rządowy, który nie dorósł do sytuacyi. Ilekroć na 
p y znanego nar. 1913 w tej samej wysokości, | botników dla wywiezienia ziemi z realności. Bez | zgromadzeniu podniosły się głośniejsze protesty, 
A w r. 1912. Co do tej kwestyi zapanowała zgo- | ogłoszeń, bez afiszów, o tym fakcie dowiedzia- | komisarz się denerwował i groził rozwiązaniem ; 
4; co zaś do dodatku na rok 1914, komisya jest | ło się 60 robotników, którzy w ciągu kilku go- | zrobił to nawet z tego powodu, że niektórzy mo- 
Zdania, że lepiej już na ten rok uchwalić regula- | dzin zgłosili się po tę pracę! Sześćdziesięciu za- | wcy przemawiali ze swych miejsc, nie z trybuny. 
tyę płac. miast dwóch! Następnie referent podał do wia- | Jako ostatni powód rozwiązania zgromadzenia po- 

Komisya wodna obradowała nad domości akcyę zapomogową dla głodnych i spo- | dał komisarz to, że jeden z mowców (Jaworski) 

akcyą ratunkową. sób korzystania z niej. spotkał się z żywą opozycyą zgromadzenia. Gdy 
Chodzi o szereg wniosków poselskich, zmierzają- Omówiwszy emigracyę, dr Bobrowski | poseł tow. Schieg! chciał po nim zabrać głos, 
b do usunięcia następstw zeszłorocznych po- 
odzi. 


E 
- 


przedstawił walkę klubu posłów socyalno-demo- | komisarz ogłosił rozwiązanie zgromadzenia. 
kratycznych w sprawie obciążania naj- „Arbeiter Zeitung* podaje, że komisarz był znie- 
uboższychpodatkamibezpośrednimi | cierpliwiony długiem trwaniem zgromadzenia i tem, 
i nowemu opodatkowaniu wódki; omówił dalej | że jeszcze 8 mowców było zapisanych do głosu. 
kwestyę ubezpieczenia społecznego, rządy $ 14, — 
oraz stosunek Koła polskiego do kraju i rządu. 

Druzgocąca krytyka polityki służalczej Koła, 

brudnych interesów jego członków, demoralizo- K RO N | K A. 


wania stronnictw ludowych — wywołała wielkie 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
ma na porządku dziennym 93 spraw. 


Zgromadzenie ludowe 


m ZO ZZ ZZ OZ Z aa- 
a A A 


4 wrażenie. Za to, co się dzieje w kraju, ponosi 
ù w Podg orzu. odpowiedzialność Koło, które nie dba o interesy Sroda 18 lutego. 
racę dla bezrobotnych. — Przeciw rządom pa- | swych wyborców. Dbać zaś nie może, gdyż rząd : i 
zA zi 14. — S a f > j płaci koszta wyborów tego „narodowego przed- Nowiny krakowskie. 
grafu 14. ejmowa reforma wyborcza. ts Ą > - 
stawicielstwa . 4 > e Odłożenie posiedzenia Rady miasta. Zapowiedzia- 
Podgórze, 18 lutego. Tow. Bobrowski wspomniał o sejmowej re- | ne na czwartek posiedzenie Rady miasta nie od- 


Mimo śnieżycy, deszczu i wichru, w sali „So- | formie, o bliskich wyborach, zalecał organizo- | będzie się, ponieważ prezydent dr Leo z powodu 
koła“ w Podgórzu zebrała się wczoraj wieczo- | WANIE SiĘ mas, popieranie prasy partyjnej I | obrad sejmu nie może przybyć do Krakowa. 
tem licznie publiczność, przeważnie ze sfer ro- | WZięCie udziału w wyborach sejmowych. Historyi tańca będzie poświęcony najbliższy wie- 
botniczych. Z niezwykłem napięciem i uwagą — Dano reformę sejmową — kończył. — No- | ezór czwartkowy (19 bm.) w sali Związku sto- 
słuchano znakomitych wywodów posła dra Bo- | wa krzywda zastąpiła starą. Ale lud zdobędzie warzyszeń robotniczych (Dunajewskiego 5, II p.). 
browskiego. | sobie „szteroprzymiotnikowe prawo głosowania | Z ramienia Uniwersytetu Ludowego odczyt o hi- 

Zgromadzenie zagaił tow. Jaworski, po- | do sejmu, jak je zdobył do parlamentu. Lud | storyi tańca wygłosi p. prof. Reiss. Obfita illu- 
tem wybrano prezydyum, składające się z tow. zwycięży ! (Huczne oklaski). r stracya muzyczna (fortepian, skrzypce ete.). Po- 
Mazura i Wantucha. Następnie przemówił dr Ober länder, Z0- | ezątek o godzinie 7 wieczorem. Bilety po 20 hal, 
` Następnie zabrał głos poseł tow. dr Bobrow- | wiąc zapomogi i rozruchy głodowe największą | do nabycia w Związku i w Czytelni Uniwersytetu 


Xi, przywitany hucznymi oklaskami. hańbą XX wieku, poczem zgromadzenie za- | Ludowego (Dunajewskiego 7). 
"W dwugodzinnym prawie referacie mówca | mknięto na kilka minut przed godziną 10. Nowa serya wykładów dla kobiet staraniem ko- 
„SKAZAŁ ia ogólne bezrobocie w państwie, a | 77777 nn | misyi kobiecej P. P. S. D. rozpocznie się z dniem 
właszcza w Galicyi, zaznajamiając zebranych z | : 20 bm. Pierwszy wykład o „Hygienie dziecka“ 
Ostatnimi wypadkami w parlamencie, sejmie i | Pr zegląd polityczny. p. dra Merza odbędzie się w piątek 20 bm. o godz, 
ole polskiem. Zmiany w rządzie rosyjskim. „Westnik* donosi, | 7 wiecz. w sali Związku stow. robotniezych, ul. 
| 
U 


Groźba wojny w r. 1918 zatamowała przed- 


że pomocnicy ministra skarbu Pokrowskij i Nowic- | Dunajewskiego 5, II. p. 


buchów dowiadujemy się, że straszliwym był wy- | wierzchołku, w samym tylko kraterze takiego np. 
buch wulkanu Rakata na wyspie Krakatau, w gru- | Kalinanu zmieściłby się cały powiat wielicki. Góra 
pie wysp sundajskich, w r. 1888, podczas którego | Żar pod Krościenkiem, Bryjarka w Szczawnicy — 


WULK ANY zginęło 40.000 ludzi, zniknęło 23 kilometr. kwadr. | oto ich pozostałość u nas. Cieplice, Piszczany, Dru- 
© powierzchni wyspy, a wyleciało w powietrze ja- | żbaki i tyle innych wód gorących — to ostatnie 
X aT -e kieś 18 km. skał. W miejseu szczytu wulkanu, | oznaki ich gasnącego życia. Na ich niezmiernie 
: przed wybuchem wysokiego na 2000 m. z górą, | żyznych popiołach rodzi się słynne wino Tokaju, 
(Ciąg dalszy). | powstała głębia morska do 300 m. Wybuch wy- | jak słynne wina francuskie na starych wulkanach 
Chemik, albo ściślej petrograf, bada skały po- | wołał falę oceanu Indyjskiego, która przeszła z je- | Owernii, pochodzących z tego samego czasu. Nieco 
Ćhodzenia wulkanicznego, ich budowę, skład, wa- | dnej strony aż na Allantyk i uderzyła o wybrzeże | dawniej, na brzegach morza, które nam zostawiło 
Tunki powstania, bada te wszystkie gazy, które | Francyi, z drugiej przeszła przez cały ocean Spo- | sól w Wieliezee, Bochni itd., ławice ostryg pod 
Wulkan wyrzuca podczas wybuchu itd. | kojny i rozbiła się o zachodnie brzegi Ameryki. | klasztorem Norbertanek ua Zwierzyńcu i tyle in- 
- A ? y | Popioły rozsypały się na powierzchni znacznie i nych ciekawych zabytków, wylewały wulkany 
sei eo b i aee a „54 | większej niż państwo niemieckie, a huk był tak | swoje lawy na ostrawskie zagłębie węglowe, a żyły 
tzeć do * Ees Sae zachodził wielki, że gdyby jego miejsce powstania przenieść | tych law, znane dziś jako bazalty, przebijały po- 
poznania związku, jaki zachodzi między D e G kład al NY . kole c 
Wulkanami, trzęsieniem ziemi, a budową skorupy do Warszawy, to byłaby go słyszała cała Europa, ady węgla, zamieniając je na koks. eszcze da- 
ziemskiej północna Afryka, środek Atlantyku, ocean Lodo- wniej, za czasów, kiedy u nas tworzyły się glinki 
r s 7 „EB waty Północny, zachodnia Syberya. Najdrobniejsze ! grojeckie, zachowując do dziś znakomicie prze- 
- Z badań geologicznych dowiadujemy się więc, | cząstki popiołu zostały wyrzucone do zawrotnej | trwałe kszłały paproci i innych roślin, działały 
1 wulkanów czynnych, które wstecz, po T. 1800 | wysokości 60-ciu km. Nie był to jednak największy | wulkany podmorskie, a znaczne ślady ich odnaj. 
„*Wały wybuchy, mamy na całej ziemi 231; Oprócz | znany wybuch, przewyższają go bowiem co do | dujemy dziś np. w wapieniach Osobitej w Tatrach. 
ią nie wybuchało 184, ale mając wszystkie ce- | masy wyrzuconych skał wybuchy kilku innych | Bardzo dawno zaś, kiedy na ziemi istniały dopiero 
zj. wulkanów wybuchających, muszą być do nich | wulkanów, np. Temboro, Conseguino. pierwsze płazy, na brzegu potężnej pustyni, cc 
aliczone. Razem więc mamy wulkanów 415. Z tego Cofając się wstecz w dzieje rozwoju ziemi, w zwią- | z Europy środkowej brzegiem swym dochodziła aż 
brzypada na Amerykę południową najwięcej, bO aż | zku z coraz to innem ukształtowaniem lądów i | po Kraków, straszne wulkany wylewały swoje lawy 
do, na Amerykę środkową 21, na Japonię 18 la- | mórz znajdujemy i wulkany, albo raczej tylko ich | w okolicy Krzeszowic. Zamek tenczyński stoi na 
kg ch i 8 podmorskie itd. Z mapy, wskazując) | lawẹ i popioły coraz to gdzieindziej. Niezbyt da- | szczątkach jednego z nich, a łomy Miękini i Al 
0 rozmieszczene, widać przedewszystkiem, že | wno temu, bo jeszcze człowiek pierwotny — zda | werni, zaopatrując Kraków i pół Austryi w porfir 
Pasują dokoła ocean Spokojny i skupiają SIĘ | się — widział to zjawisko — grzmiały i dymiły | na kostki i płyty, żywią się lawą innych. 


WIKTOR KUŹNIAR. 


4 znacznej liczbie nad morzami śródziemneni mię- | szeroko dokoła Tatr i po całej południowej stronie (Dokończenie nastąpi) 
ży Europą, Afryką i Azyą. Karpat potężne wulkany. Niejeden z nich był wię- ZĘ 

Z porównawczego zestawienia wszystkich wy- * kszy od całego powiatu galicyjskiego, ba — na 
30051 
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Uniwersytet Ludowy urządza kurs historyi filo- 
zofii w 15 wykładach. Wykładać będzie dr D. Holz- 
berger. Opłata za kurs wyniesie po 5 koron od 
osoby. Zapisy przyjmuje biuro Uniwersytetu Lu- 
dowego codziennie od godz. 5—7. 

„Wielki Kraków“... Podgórze wkrótce stanie się 
częścią integralną Wielkiego Krakowa. Jakie je- 
dnak panują w niem stosunki, świadczy następu- 
jący fakt. Oto wskutek złego stanu ulicy Wieli- 
ckiej, wóz meblowy Goldlusta, naładowany rzecza- 
mi, ugrzązł w błocie i wybojach. Nie pomogły usi- 
łowania straży ogniowej podgórskiej i pomoc kil- 
kudziesięciu żołnierzy, Wóz, pogrążony w błocie 
i kamieniach po osie, oczekuje pogody. Wówczas 
łatwiej będzie go wydobyć. 

Rabunek. Na przechodzące wczoraj wieczorem 
około nowego mostu na Wiśle kobiety p. Maryę 
Jagińską, wdowę po nauczycielu i p. Kakolniako- 
wą napadło trzech nieznanych ludzi, którzy powa- 
lili je na ziemię i obrabowali z gotówki w kwo- 
cie kilkunastu koron. Napastnicy zbiegli, policya 
jednak jest już na ich tropie. 

Mieszkańcy ul. Mostowej zwracają się za na- 
szem, pośrednictwem do dyrekcyi policyi, aby ka- 
zała agentom zwrócić uwagę na „gości* uczęszcza- 
jących do kawiarni w domu pod l. 12. Z powodu 
tych „gości“ przychodzi tam często do awantur, 
skutkiem których cierpią zarówno mieszkańcy, jak 
i sklepy, bojąc się przechodzić tamtędy. 

Awantury chorych w szpitalu Łazarza wybuchły 
wczoraj po południu. Mianowicie chorzy, znajdują- 
cy się w oddziale V, poczęli rzucać flaszki z le- 
karstwami na ulicę Kopernika. Jedna z nich zra- 
nita 20-letnią Annę Molicką, która tamtędy prze- 
chodziła. Molicka zemdlała, tak silne było uderze- 
nie. Ekscesy trwały dość długo, a przypatrywał im 
się tłum publiczności, 

Waryat-włamywacz. Przesiadujący chwilowo w 
aresztach pod „Telegrafem* włamywacz Stefan To- 
bik z obawy przed grożącem długiem więzieniem 
za szereg włamań i strzelanie z rewolweru do ści- 
gającego go stójkowego, wpadł wczoraj na pomysł 
udawania waryała. Począł przeraźliwie krzyczeć, a 
następnie powybijał rękoma szyby w kaźni, przy- 
czem się dotkliwie pokaleczył. Przewieziono go na 
Pogotowie ratunkowe i opatrzono. Lekarze orze- 
Kli, że Tobik jest zdrów na umyśle. 

Pod wóz dostała się wczoraj po południu w ul. 
Józefa 65-letnia Felicya Griinspan i doznała sil- 
nych kontuzyj. 

Pożar wybuchł w sklepie z haftami Rittermana 
przy ul. Grodzkiej 14. Straż pożarna ugasiła ogień. 
Szkoda nieznaczna. 


Zwłoki noworodka w kanale znaleziono wezoraj 
w realności przy ulicy Lubicz 30. Jak stwierdzo- 
no, pewna służąca w szynku wrzuciła je po po- 
rodzie przed dwoma tygodniami. Dziewczynę ową 
aresztowano. 

Aresztowanie włamywaczy. Policya aresztowała 
22-letniego Zenona Czarnuchowskiego i 19-letniego 
Jakóba Feiwelesa za włamanie się do jednego z 
mieszkań przy ulicy Gertrudy, gdzie skradli gar- 
derobę wartości 800 K. Prócz tego obaj są podej- 
rzani o liczne kradzieże. 

Wieczór wszech szaleństw, który odbędzie się 
w sobotę 21 bm. w Związku urzędników i urzę- 
dniczek prywatnych (ul. św. Krzyża L. 7) skupi 
w sobie kuplety, monologi, tańce estradowe i o- 
gólne, dowcipne maski, figle muzyczne i inne prze- 
różne uciechy karnawałowe. Początek o godz. 8-mej 
wieczór. Wstęp tylko za zwrotem imiennych za- 
proszeń, które wydaje sekretaryat codziennie od 
7 do 9 wieczorem w lokalu „Związku“ przy ul. 
Krzyża 7, Wstęp dla członków 1 K 10 h, dla gości 
1 K 65 h. 

Z Instytutu muzycznego. We środę dnia 18 bm. 
odbędzie się w sali Instytutu (ul. św. Anny 1. 2) 
kameralny wieczór uczniów Instytutu. Początek o 
godz. 6'/2 wieczorem. Wstęp wolny i bezpłatny. 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du 
najewskiego 7). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1'/2 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. : 


Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We środę o godz. 7 wieczorem: B. Górski: 
„Lud polski w literaturze ostatniego 50-lecia *. 

We czwartek o godz. 7 wieczorem: K. Czapiń- 
ski: „A. Herzen*. 


Repertuar teatru miejskiego. 


Środa: „Lalka“, operetka (występ pp. Miłowskiej i Ku 
„igowskiego ze Lwowa). 


Nowiny Iwowskie. 


Dar pół miliona. W uzupełnieniu wczorajszej 
telegraficznej wiadomości podajemy następujące 
szczegóły: Oiiarodawca p. Bolesław Orzechowicz 
jest właścicielem dóbr Kalnikowa pod Przemyślem. 
Dar swój w papierach wartościowych przeznaczył 
na stały fundusz Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie, z którego dochody mają być 
obracane na wydawnictwa naukowe i na przygo- 
towania prac naukowych. W razie rozwiązania to- 
warzystwa fundnsz przechodzi na Akademię umie- 
jętności w Krakowie, albo — w razie jej rozwią- 
zania — na zakład Ossolińskich we Lwowie. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą- 
browskiego 7, H. p.). 

Sekretaryat urzęduje codziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 7—8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni- 
czych od godz. 7'/:—9 wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4—6 wieczorem. 

W stowarzyszeniu Cukierników (Sykstuska 
32, I. p.) we czwartek o godz. 7'30 wieczorem 
wykład popularno-naukowy p. inżyniera A. Bance- 

„Pory roku, kalendarz z obrazami świetlnymi 
(z cyklu „O niebie i ziemi“). 
Repertuar teatru miejskiego. 
Czwartek: „Figlarne żonki“. 


Z kraju. 


Z Bochni piszą nam: Konia z rzędem temu, 
kto znajdzie nie-demokratę w Bochni, bo tu każ- 
dy mieni się demokratą polskim, narodowym albo 
socyalnym. Każdy pomyśli, że miasto, gdzie są 
sami demokraci, gdzie są demokratyczne rządy, 
osiągło już szczyt doskonałości. Z okazyi zeszło- 
rocznych wyborów do Rady miejskiej pisaliśmy 
wiele o tych „demokratycznych * rządach w na- 
szem mieście; po wyborach nieco ucichło, gdyż 
trudno zawsze prowadzić walkę. Byliśmy zdania, 
że po walee, która wiele czasu i sił pożera, przyj- 
dzie chwila spokoju, stronnictwa pogodzą się i ci, 
co w walce zwyciężyli i ci, co padli, wezmą się 
do wspólnej ekonomicznej, oświatowej i kultural- 
nej pracy, której w naszem mieście bardzo wiele 
potrzeba. Okazało się, że podobne nadzieje są ma- 
rzeniem, że hasła o pracy oświatowej i kultural- 
nej nad ludem są dalej tylko hasłami, wygłasza- 
nemi 3 maja lub podezas wyborów, ale od haseł 
do pracy bardzo daleko. Pierwszem zadaniem na- 
szych demokratów, dzierżących rządy w mieście, 
było wnieść protest przeciw wyborom. Chcieli w 
ten sposób zaznaczyć, że oni są panami. Nasze 
władze idą demokratom na rękę i rok mija, a o 
protestach cicho. 

Zwycięzcy nie spoczęli po zwycięskiej walce na 
laurach, ale wzięli się do pracy. Pierwszem ich 
zadaniem było stworzyć wspólne ognisko dla pra- 
cy, tj. wybudować salę na odczyty, zgromadzenia 
i zabawy i przystąpili do budowy Domu Robotni- 
czego“. Nasza inteligencya interesowała się począ- 
tkowo tą pierwszą placówką oświatową w Bochni, 
budowaną wspólnemi siłami i hojnie dawała datki. 
Każdy witał z uznaniem myśl powstania tej insty- 
tucyi. Ale cóż, zapał okazał się słomianym. Dom 
Robotniczy nie spodobał się ks. proboszczowi i 
kiedy zagroził z ambony, że do piekła pójdzie, 
kto da grosz na ten dom, nasza demokratyczna 
inteligencya przestraszyła się groźby ks. probo- 
szcza i nawet nie popatrzy, jak ten dom wygląda. 
W Domu Robotniczym kwitnie mimo to życie o- 
światowe i towarzyskie, są często przedstawienia 
amatorskie, zabawy, zgromadzenia, a 18 stycznia 
urządzono wieczorek styczniowy, na program któ- 
rego złożyły się śpiewy chóru robotniczego, de- 
klamacye, koncert muzyki smyczkowej, a na za- 
kończenie odegrali amatorzy „Warszawiankę* Wy- 
spiańskiego. Sala była pełna; widzieliśmy dużo 
górników i rzemieślników, którzy przybyli oddać 
cześć bohaterom walki o wolność, ale nie widzie- 


liśmy ani jednego inteligenta-demokraty, a nawet 
prelegent T. S. L., mający wygłosić odczyt o po” 


wsłaniu styczniowem, zabłądził, czy się przestra- 


szył grożby. ks. proboszcza i nie przybył, 
Mamy jeden dowód więcej, że hasła o pracy ©- 
światowej i kulturalnej nad ludem pracujący!» 
wygłaszane przez demokratów, są tylko hasłami 
wyborczemi, ale po wyborach nikną, i taki wielki 
demokrata nie zjawi się nawet z ciekawości na 


wieczorku patryotycznym, urządzonym przez ten 


lud pracujący, żeby swojej dostojnej osoby przeź 
zetknięcie się z tym ludem nie sprofanować. 

Germanizacya. Z Nowego Targu przysyłają nam 
papier listowy, używany przez elektrownię miej- 
ską, na której nagłówek (drukowany) brzmi: 
„Städtisches Elektrizitatswerk Nowy Targ in Gali- 
ae , przyczem jest kilka dalszych napisów, wszy- 
stkie w języku niemieckim, bez jednego polskiego 
słowa. A burmistrzem Nowego Targu jest znany 
p. Rajski, niezatwierdzony wicemarszałek powia- 
towy, prezes Ligi pomocy przemysłowej, dyrektor 
Kasy oszczędności, z której sam sobie przyznał 
pożyczkę itd. Sam p. Rajski po niemiecku zupeł- 
nie nie umie, prowadzi swe rachunki po niemie- 
cku, żądając zapłaty za „wontrupke*, 

Pociąg w płomieniach. Ze Stanisławowa dono- 


szą: Pociąg towarowy nr 1282 stanął wczoraj mię- 
dzy stacyami Kałusz-Krechowice dla ugaszenia o- 


gnia, który wybuchł na wozie, naładowanym sia- 
nem. Wskutek tego pociąg osobowy nr 1219 aż 
do uwolnienia toru czekał w Krechowicach i spó- 
źnił się około 2 godzin. 

Zmarła w Zakopanem ubiegłej nocy Julia Tetma- 
jerowa, wdowa po Adolfie Przerwa Tetmajerze, 
byłym właścicielu dóbr, marszałku Rady powiato- 
wej w Nowym Targu, pośle na sejm krajowy i 
żołnierzu w r. 1831, matka poety Kazimierza Tet- 
majera. 


Ze Śląska. 


Konferencya dświatowa. W porozumieniu z kra- 
jowym komitetem obwodowym P. P. S. D. urzą 
dza główny zarząd stow. „Siła“ dnia 1 marca 0 
godz. 2 po południu w sali hotelu „Austrya* w 
Boguminie-dworcu konferencyę oświatową z po- 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Oświata a 
klasa robotnicza, 
światowej, 4) Wnioski. 


Z zaboru rosyjskiego. 

NET "PY "Ig" || (TEG 
„Czas*' dziennik polityczny, społeczny i litera- 
cki, zaczął wychodzić w Warszawie; poświęcony 
jest sprawom robotniczym. Redakcya zapo- 
wiada, że w najbliższych tygodniach gazeta nie 
będzie mogła jeszcze wychodzić codziennie, lecz 
w odstępach kilkudniowych. Obszerne artykuły w 
nr 1 poświęcono działalności posła Jagiełły, kam- 
panii ubezpieczeniowej, dziesięcioleciu wojny ro- 


syjsko-japońskiej etc. 
Ze świata. 


Wypadek króla Belgii. Z Brukseli donoszą: Król 
spadł wczoraj z konia i złamał lewą rękę. 

Proces porucznika Forstnera. Z Saverne dono- 
szą: Przed sądem rozpoczęła się wezoraj rozpra- 
wa przeciw porucznikowi Forstnerowi, oskarżone* 
mu w drodze cywilnej o uwiedzenie 14-letniej 
dziewczyny. Zgodnie z wnioskiem obrony odro- 
czono rozprawę do 28 kwietnia, bo Forstner wte- 
dy dopiero uzyska pełnoletność (21 lat) i będzie 
mógł się bronić. 

Tragodya w hotelu, Z Wiednia donoszą: Do ho- 
telu „Moskwa“ w dzielnicy Leopoldstadt przyszło 
wczoraj dwoje młodych ludzi i zażądało pokoju 
na II. piętrze. Po chwili z tego pokoju wybiegła 
kobieta skrawiona. Służba wyłamała drzwi i we- 
szła do pokoju; tu zastano okno wybite, z któ 
rego mężczyzna rzucił się na ulicę. 

Służący kliniki okrada trupy. Przed sądem W 
Gracu stanął służący kliniki Steinklauber, oskar- 
żony o okradanie trupów. Zasądzono go na 14 
dni aresztu. 

Śnieżyce w Ameryce. Z Nowego Jorku donoszą: 
Burze zimowe, które się rozpoczęły w zeszły 
tygodniu, trwają dalej i wywołują na wszystkich 
liniach kolejowych wielkie przerwy w komunikacyi 
Pociągi z Chicago przychodzą z ogromnemi opó 
źnieniami. 
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Walka z „Salwarsanem*. (Ehrlich 606). Z Berli- 
na donoszą: Przeciwnicy Salvarsanu prowadzą bar- 
dzo silną agitacyę w całem państwie, żądając wy- 
dania zakazu używania i sprzedawania tego Środ- 
ka. Lekarz policyjny dr Dreuw w memoryale, wy- 
stosowanym do rządu, oświadcza, że Salvarsan spo- 
wodował śmierć w 275 wypadkach, a w bardzo 
wielkiej ilości wypadków ślepotę, głuchotę, paraliż 
i inne choroby. Do agitacyi tej przyłączył się uni- 
wersytet strasburski. 


Jubileusz w objęciach śmierci. W nocy dnia | 


18 b. m. pod Charkowem rzucił się pod pociąg 
artysta-malarz Sadiłow. Pociąg rozciął go przez 
pół. Przy samobójcy znaleziono adresowaną na 
imię żony kartkę tej treści: „Obchodzę jubi- 
leusz 10-lecia małżeńskiego pożycia“. 


C. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Ogólnie znana I renomowana Fabryka serów 
I eksport masła braci Rolnickich w Krakowie, 
odznaczona najwyższeimi nagrodami na wystawach otwo- 
rzyła własną sprzedaż serów i masła w lokalu Rynek Głó- 
wny |. 5, róg ul. Siennej 1. 2. Główny skład hurtowny i 
i sklep sprzedaży pozostaje nadal przy uł. Wielopole 1. 7. 
Doskonałe produkta i rzetelna obsługa tej firmy zjednały 
sobie liczną klientelę. 


TELEGRAMY 


z 18 lutego. 


Akcya przeciw bezrobociu 
we Lwowie. 


Lwów. (Tel. wł.). Na wczorajszem posiedzeniu 
zarządu związków zawodowych uchwalono: 

1) wydać odezwę w sprawie bezrobocia i akcyi 
zapomogowej, 

2) „wybrać depułagze do sejmu, namiestnictwa 
i gminy, 

3) po powrocie posłów z Wiednia zwołać 
zgromadzenie publiczne, 


Ubezpieczenie spoleczne. 


—Wiëdeńñ. Subkomitet ubezpieczenia społeczne- 
go obradował wczoraj pod przewodnictwem po- 
sła Buzka. Posłowie Burzival i Winter 
uzasadniali wnioski o kwestyi narodowościowej 
w ubezpieczeniu. 

Poseł Eugeniusz Lewicki przedstawił pro- 
jekt ustawy z 12 paragrafów, regulującej kwe- 
stye językowe. 

Poseł Haller zgłosił wniosek o uwzględnie- 
nie papierów krajowych przy zobowiązaniach 
rent i papierów ubezpieczeniowych. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wniosek po- 
sła Buzka, aby sporne kwestye przydzielić ści- 
słemu subkomitetowi z 7 członków. Do komi- 
tetu tego weszli między innymi posłowie Bu- 
zek i Lewicki. Posiedzenie subkomitetu odbędzie 
się we wtorek 24 b. m. o godz. 3 po południu. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Do subkomitetu wybrano 

posłów : Buzka, Jerzabka, Kratochwila, Kreka, 
Rozk Eug. Lewickiego i Wintera. Posiedzenie 
subkomitetu odbędzie się 24 b. m. 


Burzliwe zgromadzenie 
bezrobotnych. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu w sprawie bezrobocia w Domu robotni- 
czym w Ottakringu podezas mowy posła tow. 
Severa ktoś krzyknął z galeryi: Niech żyje re- 
wolucya! W tej chwili komisarz rozwiązał zgro- 
madzenie. Na ulicy przyszło do utarczek Z po- 
licyą. 


Ugoda czesko-niemiecka. 


Wiedeń. „Slav. Korresp.* donosi, że wczoraj 


od godz. 4 do 9 wieczór odbyła się u hrabiego 
Stirgkha konfierencya z posłami czeskimi w 
sprawie utworzenia subkomitetów. Posłowie cze- 
qere poddali projekty rządu krytyce, . spim ii poddali ninje hiy rządu a E 
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Proces Rusinów na Węgrzech. 


Marmarosz Sziget. W procesie przeciw Rusi. 
nom zamknięto wczoraj , przesłuchanie świad- 
ków. W sobotę rozpocznie wywody prokurator. 


Sejm dolne-austryacki. 


Wiedeń. W sejmie dolno-austryackim przystąpio- | 


no wczoraj do dyskusyi nad budżetem na rok 1914. 


Sprawozdawca stwierdził w swojem ekspose, że | 


nauczyciele wiejscy w r. b. nie mogą liczyć na 
żadną poprawę płac. W toku dyskusyi przyszło do 
kontrowersyi między soeyalistami a chrześcijańsko- 
socyalnyrni, gdy poseł Silberer zaznaczył, że osta- 
tni strejk drukarski pochłonął 4 miliony koron. 

Poseł tow. Renner omawiał sprawę wyborcze- 
go prawa proporcyalnego i wyraził nadzieję, że 
nikt nie będzie miał odwagi wystąpić przeciw re- 
formie. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt. Opozycya, która przybyła wczoraj 
do sejmu w komplecie, zgłosiła wniosek, pod- 
pisany przez 89 członków o wyrażenie wotum 
nieufności prezydyum sejmu. 


Szpieg serbski. 


Zemlin. (Tel. wł.). Aresztowano tu szpiega 
serbskiego. Ma on się nazywać Milan Radnic. 


Zbrejenia Rosyi. 
Petersburg. (Tel. wł.). Potwierdza się, że Ro- 


sya formuje 2 nowe korpusy: jeden w okręgu 
wojskowym wileńskim, drugi w odesskim. 


0 łapówki admirałów japońskich. 


Tokio. Gazeta „Majnici* pisze, że Niemcy, 
które wbrew zwyczajom międzynarodowej grze- 
czności, dopuściwszy jawność w procesie Rich- 
tera, spowodowały ogłoszenie nazwisk admira- 
łów "japońskich, którzy otrżymali od firmy Si- 
mens komisowe przy rozdawaniu obstałunków 
japońskiego ministerstwa marynarki, działały 
z góry powziętym planem. Mianowicie chciały 
one w ten sposób wywcłać w Japonii niezado- 
wolenie z ministerstwa i utrudnić przez to u- 
chwalenie przez parlament kredytu na dalsze 
powiększenie iloty. Tą drogą chciały zmusić 
Anglię do trzymania części swej floty na wo- 
dach Dalekiego Wschodu, co zmniejszyłoby siły 


„Anglii na morzach europejskich. 


0 wyspy Egejskie. 

Atany. Odpowiedź Grecyi na notę mocarstw bę- 
dzie wręczona do soboty. Grecya oświadczy, że 
lojalnie zastosuje się do powziętych uchwał, wskaże 
atoli, że o ile stosowany ma być warunek niefor- 
tyfikowania wysp, koniecznem jest, aby mocarstwa 
dały gwarancyę, że nie będą one atakowane. 
W tym kierunku Grecya czekać będzie zapewnie- 
nia ze strony mocarstw. Nadto oświadczy, że za- 
żąda szanowania praw mniejszości na polu naro- 
dowem, religijnem i szkolnem dła Greków, którzy 
są obywatelami państwa albańskiego i dla tych 
mieszkańców wysp, którzy są poddanymi tureckimi. 
Domagać się będzie dalej umocnienia wybrzeża 
naprzeciw Korfu i poprawy południowej granicy 
Albanii. t 

Bułgarya i Serbia. 


Ssfia. Król Ferdynand przyjął nowego posła 
serbskiego Anticza, który wręczył pisma uwie- 
rzytelniające i podkreślił, że podejmuje misyę 
przywrócenia dobrych stosunków między Bułgaryą 

a Serbią. Król oświadczył, że rząd bułgarski 
wise tę będzie popierał. 


Podróże ks. Wieda. 


Tryest. W najbliższych dniach przybywa tu 
austryacki okręt wojenny „Taurus*, na którym 
ks. Wied uda się do Durazzo. Okrętowi temu 
będzie towarzyszył włoski krążownik „Quarne- 
ro“. Oba okręty spotkają się na pełnem morzu 
na wysokości Parenzo. 


zabawi jeden dzień. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Ks. Wied po powrocie z 
Londynu pojedzie do swego zamku w Neuwied, 
| gdzie 21 bm. przyjmie deputacyę albańską. 


Z za kulis wojny bułgarsko-serbskiej. 


Sofia. Były minister spraw zagranicznych Ge- 
nadjew opublikował w mowie kandydackiej kil- 
ka depesz, wymienionych między Danewem a 
petersburskim posłem bułgarskim Bobczewem, 
w chwili wybuchu wojny bułgarsko- serbskiej. 
W jednej z tych depesz donosi Bobczew, że Sa- 

zonow oświadczył mu, iż ponieważ Danew śmiał 
| postawić carowi ultimatum w sprawie sądu roz- 
jemczego, Bułgarya nie może liczyć na pomoc 
Rosyi. 


| Berlin. Ks. Wied wyjechał do Londynu, gdzie 
f 
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NADESŁANE. 


Dla osłabionych kości. 

Dzieci, które się opierają zażywaniu tranu 
wątrobianego, ze szczególną przyjemnością 
zażywają emulsyę tranu wątrobianego Scotta, 
Toteż lekarze zapitują emulsyę Scotta za- 
miast zwykłego tranu, gdy dla małych pa- 
cyentów potrzebny jest środek wzmacniający 
kości. Emulsya Scotta dodaje dzięki swoim 
składnikom siłę młodemu organizmowi. Dzieci 
wkrótce silnie stają na nóżkach i wnet pe- 
wnie i wesoło uganiają, 

Proszę więc się zdecydować i dajcie swym 
bładym, osłabionym dzieciom lekko strawną 
emulsyę Scotta, która je przemieni w wesołe 
o JE policzkach dzieci. 

Lecz tylko emułsya Scotta, a 
żadna Inna. 

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Po 
nadesłaniu 50 h w znaczkach poczto- 
wych do Scott & Bowne, G. m. b. H., 
Wien VIL, z powołaniem się na niniej- 
szy dziennik, przesyła się jednorazowo 
przez jedną próbkę z aptek. 


BIELI i KONSERWUJE zĘBY 
ODWANIA JAVĘ USTNĄ jest 


pasa DEN TALBINA. 


Dentalbina woda do ust. 
Cena pasty: tuba 80 h. Wody flakon (duży) 1 K 60 h. 


Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach, 
składach materyałów i t. d. 


Od dnia 14 lutego 1914 notuje Oddział spirytue 
sowy, jako centralne biuro sprzedaży galicyjsko-buko- 
wińskiego Syndykatu rafineryi spirytusu, Lwów, Plac 
$molki 3, następująco ceny sprzedażne: 


loko rafinarya za triplo 
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Denaturat. 


pow. 500 lir. 300-499 200-299 150-199 szezubiowu: 
Lwów, Sambor, 
Su 02) Wolny 20350 204.25 205.— 205.70 53— 
skład Tarno pol 
Brody, Stanisła- 
wów, Kałusz, 203,— 203.75 204.50 205.25  53.— 
Kozowa 
Cm aCÓ  - -20250 208.25 204-— 204,75 —58:-- 
Łańcut, Jasło, 
Tarnów „Dzików, 204.50 205.25 206.— 206.75  54.— 
Nowy-Sącz 
Biała, Wieliczka 205.— 205.75 206.50 207.25  54.— 
Wolny skład ghp — 
Podgórze 207.50 208.— 209.— 210. z 
Strefa neutr, 207.— 207.50 208.50 209.50  55.— 
Bodalki jakościowe „ gł  Bongout Prima Filter Spir. kminkowy: 
są następujące : $ 2— K pi K &— K 10 K 3— 


Jagiełło stp 
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aa = 


bibułki cygaretowe z fabryki sassow- 
skiej z najczystszych włókien roślinnych przewyż- 


szają wszelkie inne wyroby. 
BE” Wszędzie do nabycia. TE 


Abonentom w fiustrył zawsze Około | 
25-g0 każdego miesiąca, nimi upraszamy o wyrównywanie / 
prenumeraty. Prenumeraci zamiejscowi zechcą wyrówny- 
wać prenumerata przekazami pecztowymi, czeki bowiem 
nasze ważne są tylke w Austryi. 
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Uniwersytet Ludowy. 


Walne zgromadzenie oddziału krakowskiego 
Uniwersytetu Ludowego im. A. Miekiewicza od- 
było się dnia 15 bm. przy licznym udziale człon- 
ków, zwłaszcza ze sfery robotniczej. Przewodni- 
czący prof. dr Grzybowski poświęcił wspomnie- 
nie zmarłym członkom zarządu oddziału: ś. p. 
prof. drowi L. Brunerowi, którego zasługi dla 
Uniwersytetu Ludowego są ogromne i Ś. p. prof. 
J. Wł. Dawidowi. Zebrani uczcili ich pamięć 
przez powstanie. W zagajeniu przewodniczący 
podniósł rozwój Uniwersytetu Ludowego, nieu- 
stanny i coraz żywszy, pomimo niepomyślnych 
warunków ubiegłego roku. Sekretarka uzupeł- 
niła sprawozdanie drukowane, przedstawiając 
ja czem polega istotny dorobek U. L. na polu 


wykładów, kursów, biblioteki i bibliotek wę- i 


drownych i wskazując, że najważniejszym czyn- 
nikiem w U. L. jest twórcza praca zbiorowa. 
W dyskusyi nad działalnością Uniwersytetu Lu- 
dowego zabierali głos pp. Kurkówna, Gross, Pią- 


tkowski, Drobner, Bańkowska, Jahołkowska (zPa- | 


rany), Łukasik, Widliński, Jaroszewski, Makow- 
ski i inni. Dr Z. D. Golińska. Szczególnie oży- 
wioną dyskusyę wywołały sprawy Domu oświa- 
towego, biblioteki i kursów wieczornych w za- 
kresie szkoły średniej. Uchwalono wnioski na- 
stępujące: „Walne zgromadzenie uważa za ko- 
nieczne dla rozwoju działalności oświatowej, jak 
najszybsze wybudowanie Domu oświatowego, 
mieszczącego bibliotekę, czytelnię, wielką salę 
wykiadową i salę kursów jako całość organi- 
cznie związaną i poleca nietylko zarządowi, lecz 
i wszystkiia członkom U. L. usilne staranie się 
o fundusze na Dom oświatowy”. 

„Walne zgromadzenie wypowiada się za urzą- 


dzeniem w najbliższej przyszłości kursów wie- ; 
czornych, przygotowujących do wyższego wy- | 


kształcenia“. 

„Walne zgromadzenie stwierdza z ubolewa- 
niem, że subwencya miasta Krakowa nie steci 
w żadnym stosunku z pracą, którą Uniwersy- 
iet Ludowy spełnia, dlatego wzywa zarząd do 
podjecia kroków celem uzyskania wyższej su- 
bwencyi”. 

* Nadto z przykrością konstatuje, że Wydżiał 


krajowy nie subwencyonuje U. L. Połeca się | sL an , nerza 
policyi przywiózł wiadomość, iż wychowanek 


zarządowi podniesienie tego w prasie*. 
Feza tem uchwalono szereg rezolucyj w spra- 
wach administracyjnych. 


Do zarządu wybrano prof. dra J. Grzybow- . 


skiego, prof. dra M. Raciborskiego, dra Z. D. 
Golińską, K. Czapińskiego, dra B. Drobnera, 
H. Fromowicza, M. Grzybowską, T. Grossa, W. 
Hertza, dra H. Kanarka, St. Krewskiego, J. Ka- 
dena, A. Kropatscha, Wł. Malinowskiego, E. Ma- 
linowską, M. Moreckiego, M. Paszkowską, H. 
Radlińska, A. Rappaportową, K. Srokowskiego, 
Wł. Szymanowską, dra E. Wróbiewską, H. Wi- 


tkowska, Wł. Wójcika, J. Widlińskiego, Moszcza- | 


ka i Wiłkosza. 

Do komisyi rewizyjnej: dra M. Balsigerową, 
L. Królikowskiego, St. Nowaka, docenta dra 
R. Nitscha, S. Przybyszewskiego. 


Nowe wydanie 
„mmordu rytualnego”. 


jety, które rzekomo należały do zabitego Jo- 
sela Paszkowa. Palto aresztowanego było po- 
plamione krwią. Siostra zabitego chłopca, Perla 
Paszkówna, która wieczorem w dniu zabójstwa 
bawiła się z bratem na ulicy, oświadczyła, że 
podszedł do nich jakiś człowiek, który prosił, 
aby dzieci zaprowadziły go do szynku. Josel 
poszedł z nieznajomym i więcej nie wrócił. Po 
konfrontacyi z aresztowanym, oświadczyła ona, 
iż jest on podobny do owego nieznajomego. 

Okazało się, że Gonczaruk przebywał już w 
Fastowie od kilku dni, spędzając czas w szyn- 
kach, oraz, iż na kilka godzin przed zabójstwem 
został przyłapany na kradzieży w jednym ze 
sklepów i mocno poturbowany przez żydów. 
Gorczaruk osadzony został w więzieniu wasyl- 
kowskiem, gdzie pozostaje dotychczas. Na tem 
zakończyło się pierwsze stadium śledztwa, które 
miejscowy sędzia śledczy uważał za skończone 
i wkrótce wszystko się uciszyło. 

Niespodziewanie 29 stycznia przybyła do Fa- 
stowa specyalna komisya, złożona z prokura- 
tora kijowskiego Izby sądowej Wołodkiewicza, 
dwóch prokuratorów sądu okręgowego i pro- 
sektora uniwersytetu kijowskiego, Tufanowa, 
która dokonała ekshumacyi i powtórnej sekcyi 
zwłok zabitego chłopca, szczegółowo zbadała 
miejscowość, przesłuchała szereg świadków i 
zabrawszy zakrwawione palto zamordowanego, 
ubranie, obuwie, bieliznę, oraz niektóre części 
trupa, powróciła do Kijowa. Dnia 5 b. m. ko- 
misya przybyła powtórnie do Fastowa. Tym 
razem zajęła się ona głównie badaniem ojca 
zabitego, Froima Paszkowa, a także zbadała 
szereg osób, wskazanych przez niego. Nastę- 
pnie dokonano powtórnej ekshumacyi zwłok, 
które pod strażą żandarmeryi przewieziono do 
Kijowa. Paszkow i pracujący w jego sklepie 
subjekt nazwiskiem Pejsach Gutharc zostali are- 
szłowani i po dostawieniu do Kijowa osadzeni 
w więzieniu łukjanowieckiem. 

Według pogłosek aresztowanie Paszkowa i 
Gutharca nastąpiło na skutek oświadczenia nie- 
jakiej Sokołowskiej z Żytomierza, która w oso- 
bie zabitego w Fastowie chłopca, poznała swego 
siostrzeńca, który zginął w jesieni roku zeszłego. 
Jedna z przyjaciółek Sokołowskiej i jakiś robo- 
tnik ze stacyi Fastów twierdzą podobno to sa- 
mo. Delegowany do Żytomierza agent tajnej 


Sokcłowskiej rzeczywiście zniknął przed kilku 
imiesiącami. Władze śledcze zwróciły również 
uwagę na kajety znalezione w kieszeni Gon- 
czaruka, ponieważ zamordowany nie uczęszczał 
do szkoły, przyczem zabójstwo dokonane zo- 
stało wieczorem, t. j. nie w godzinach szkoł. 
nych. W ubiegłą środę zwłoki zabitego chłopca 
zostały sfotografowane, poczem prosektor Tu- 
fanow dokonał szczegółowych oględzin wszy- 
stkich części trupa. Ostatnio w kancelaryi pro- 
kuratora sądu okręgowego odbyła się narada 
komisyi śledczej z udziałem policmajstra Kijowa 
Skałłona i naczeinika wydziału śledczego Re- 
pojto-Dubiago. 


'Z dziedziny reklamy 
amerykańskiej. 


! Przedstawienia i demonstracye na wystawach sklepowych. 


W Fastowie znaleziono przed kilku tygodnia- | 


mi zwłoki młodego chłopca, okryte licznemi 
ranami. W zabitym krawiec żydowski Paszkow 
poznał swego syna. Jako domniemanego mor- 
dercę aresztowano włóczęgę i złodzieja Gon- 
czaruka. 

Sprawa ta przybrała jednak niespodziewany 
obrót. Jak donoszą z Kijowa, aresztowano Pa- 
szkowa i Gutharca pod zarzutem popełnienia 
tego mordu wśród następujących okoliczności : 
Po znalezieniu zwłok, śledztwo prowadził miej- 
scowy sędzia śledczy Jankowskij, przy pomocy 
komisarza policyi Malickiego. Z polecenia tego 


ostatniego policya aresztowała szereg podejrza- | 


nych indywiduów, między innemi Iwana Gon- 
czaruka, złodzieja recydywistę, przy którym o- 


Wystawy sklepowe odgrywają nietylko w Ame- 
ryce, lecz także w Europie wielką rolę. Lecz w 
Ameryce sztuka reklamowania przy pomocy wy- 
staw w oknach jest ogromnie rozwiniętą. Specyalni 
nieraz „szefowie dekoracyjni* zajmują się w po- 
ważnych fimnach temi rzeczami. 

Weźmy np. oświetlenia okłen. Zaprowadzono 
obecnie mnóstwo ulepszeń. Stare metody zarzu- 
cono. Nie używa się wielkich lamp łukowych przed 
wejściem, które tylko gromadzą miliardy owadów. 
Niewidzialne światło za oknem oświetla rozłożone 
towary silnie, jak gdyby światłem dziennem. Oświe- 
tlone w ten sposób okno znacznie silniej przycią- 
ga przechodnia, gdyż towary, leżące poza szybą, 
bardziej mu się rzucają w oczy. 

Zręczny dekorator potrafi nawet ściągnąć kund- 
manów codziennie, gdy warunki są zupełnie nie- 


prócz kradzionych kożuchów, znaleziono 2 ka- | odpowiednie. 


ORGAN 


Prenumerata roczna 
wraz z dodatkiem „Ruch 
pedagogiczny" dla nleczłen- 
ków Związnu 8 koron. 
"SAN" W 


E 


LUDOWEGO: 


ZWIAZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
POSWIĘCONY SPRAWOM ZAWODOWYM 
EEEE WYCHODZI DWA RAZY W MIESIACU. 


Pewnej zimy warunki dla sprzedaży gwiazdko- 
wej były bardzo niepomyślne. Pogoda była bar- 
dzo ciepła i nastroju świątecznego nie było. Wów- 
czas dekorator ustawił w każdem z dwóch okien 
narożnych Organy, zrobił należyte otwory i dźwięki 
muzyki popłynęły na ulicę. Na dachu ustawiono 
dzwony, które uroczyście zapraszały do kupowa- 
nia. Specyalne przyrządy, umieszczone pod okna- 
mi, rozprzestrzeniały aromaty leśne miłą woń 
jodły. Wynajęte automobile, udekorowano 
choinami; szoferzy poprzyczepiali długie siwe 
brody, ponakładałi czerwone płaszcze. Na 
automobilach widniał napis: „Niezwykle szybka 
dostawa pakietów od firmy X.* Gdziekolwiek za- 
trzymywał się taki automobil, wszędzie obok nie- 
uniknionej benzyny przechodzień czuł woń leśną. 

W ten sposób firma zrobiła nastrój świąteczny, 
przypomniała ojcom rodzin o „obowiązkach * świą- 
tecznych, zarobiła tysiące dolarów i uratowała sy- 
tuacyę. 

Przedstawień w oknach wogóle w Ameryce nie 
brak. W jednem np. oknie spostrzegamy jegomo- 
ścia, który swą „nadzwyczajną brzytwą” starą 
się rozłupać włos ludzki na dwie połowy lub też, 
ażeby udowodnić jej wytrzymałość, kraje gruby 
kloe drzewa. W drugiem znowu widzimy piękną 
dziewicę z długimi włosami, które wciąż czesze 
przed publicznością, aby udowodnić bajeczne sku- 
tki używania jedynego środka na porost włosów : 
„Nero-thea-malia *. 

Pewien kupiec nabył wielką partyę płaszczów 
nieprzemakalnych. Nikt jednak nie chciał ich ku- 
pować, gdyż nie było deszczu; natomiast straszny 
skwar wypalał roślinność. Wówczas szef przerobił 
dwa okna na kąpiele z tuszami i woda z góry 
płynęła strumieniami. Pod temi strugami spacero- 
wały sobie „reklamowe damy* w tych nieprzema- 
kalnych pelerynach i czuły się widocznie bardzo 
dobrze. Napisy brzmiały: „Zagwarantowana nie- 
przemakalność! Każdej wielkości i długości, za 
sztukę 41/2 dolara“. W ciągu kilku minut zebrał 
się ogromny tłum. Peleryny zostały momentalnie 
wysprzedane. 

W wielkich sklepach, sprzedających rzeczy dam. 
skie, na wystawach odgrywa się całe sztuki. Przez 
szyby obserwujemy panie reklamowe w buduarze, 
jak się ubierają, przymierzają kapelusze, przyj- 
mują gości itd. Czynią to naturalnie nie osoby z 
personalu sklepowego, lecz specyalistki, specyalnie 
zaangażowane. Naturalnie publiczności zbiega sięj 
moc. Owej „pani domu* w buduarze pomaga „po- 
kojówka* — wkłada jej buciki, podaje suknie itd. 
Po skończonem przedstawieniu pokojówka zostaje 
sama, przyprowadza rzeczy do pierwotnego po- 
rządku i tymczasem bawi zebraną publiczność w 
ten sposób, że sama lękliwie przymierza kapelusze 
„pani*; udaje, że strasznie chciałaby sama posiąść 
coś podobnego itd. Po chwili znowu przychodzi 
„pani“ w negliżu i przedstawienie rozpoczyna się 
na nowo. 

Dla tłumu ulicznego te sposoby mają ogromną 
siłę przyciągającą. 


Rozmaitości. 


„Uroczy kraj“. „Frankf. Ztg.“ ogłosiła następu- 
jące uwagi, przesłane jej z Durazzo: Stolica Alba- 
nii, Durazzo, posiada kinematograf, gramofon i dwa 
rowery, ale daremnie byłoby szukać ubikacyi pier- 
wszej potrzeby, urządzonej na wodzie. Narodowy 
hymn albański składa się ze stu strofek; copra- 
wda, istnieje dopiero trzy łata. Życie kobiety war- 
te jest w Albanii tylko połowę życia mężczyzny: 
zamordowanie mężczyzny kosztuje 5000, kobiety 
zaś — 2500 fr. Gościnność święta jest dla Albań- 
czyka, wołno jednak okraść gościa z chwilą, gdy 
wyszedł z waszego domu. Język albański nie zna 
wyrazów : „kochać“ i „miłość“, lecz ma kilka wy- 
razów, określających „zemstę“. Zemsta nie jest dla 
Albańczyka przyjemnością, lecz brzemieniem, któ- 
re dźwiga jako konieczność. A jednak 20”/ę ludno- 
ści męskiej umiera śmiercią gwałtowną. Albańczyk 
półuocny tak nie lęka się Śmierci, jak... kąpieli. 
Jest w tych uwagach, mniemamy, nieco karykatu- 
ralnej szarży, lecz i prawdy zapewne sporo. 

Powstanie Indyan w Meksyku. Podług doniesień 
z Meksyku położenie ogólne pogorszyło się tam 
znacznie, wskutek powsłania Indyan. Grożą oni, 
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że zniszczą wszelkie urządzenia oświetleń oraz 
wodociągów miasta Meksyku. W ten sposób były- 
by zagrożone przedewszystkiem interesy angiel- 
skie. 

Rozstrzelanie Castilossa. Przywódeę bandytów, 
którzy dokonali znanego czytelnikom naszym o- 
kropnego zamachu na tunel Cumbre, gdzie zginęło 
przeszło 50 osób, Castillosa rozstrzelano w Chihua- 
hua wraz z 6 członkami jego bandy. 

Niebezpieczne blondynki. Kto ponosi winę, że 
w ostatnim roku było 110.000 rozwodów ? „Błon- 
dynki, tylko blondynki“ — zapewnia z całą po- 
wagą „American Magazine“ i udowadnia to zapo- 
mocą specyałnej, rozpisanej w tej sprawie do ad- 
wokatów amerykańskich ankiety, tych, którzy są 
„Specyalistami do spraw rozwodowych*. Według 
odpowiedzi ich, w dziewięciu dziesiątych wszyst- 
kich rozwodów przyczyną ich były blondynki. Sę- 
dzia Siegerich w Nowym Jorku prowadził w osta- 
tnich czasach 220 procesów rozwodowych, a w 
210 z nich winny były blondynki. Sędzia ów twier- 
dzi, że „jasnowłose niebezpieczeństwo* jest dla 
Ameryki stokroć groźniejsze od „czarnego“ i na- 
wet „żółtego“. Zdaniem jego najlepiej byłoby ka- 
żdej blondynce zawiesić na szyi tabliczkę z napi- 
sem: „Uważać! Niebezpieczeństiwo!* Nie wiem, 
dlaczego tak jest, — dodaje ów sędzia — fakt je- 
dnak, że jest tak, a nie inaczej!* Podobnie wyra- 
ża się o blondynkach adwokat nowojorski Roth, 
który przeprowadzał procesy rozwodowe osobisto- 
ści najwyższych sfer. I on wyraża przekonanie, 
że w 99 proc. rozwodów zawiniły blondynki. Roth 
patrzy na nieszczęsne blondynki przez czarne o- 
kulary i dopatruje się w nich najgorszych wad. 
Są one, jego zdaniem, zarozumiałe, próżne, nie- 
zdecydowane, i zbyt lubią flirt. Pewien znany a- 
gent teatralny zauważył, że w dramatach o role 
intrygantek dobijają się aktorki-blondynki, podczas 
gdy ciemnowłose artystki wolą role dobrych matek 
i żon. Dalej Roth przytacza szereg przykładów, w 
których mężczyźni miłość i małżeństwo z blondyn- 
ką srogo odpokutowali. I tak pewien milioner o- 
żenił się z chórzystką. Blondynka ta tak dopiekła 
mężowi, że rozwiódł się z nią wkrótce po ślubie. 


Eh i aa PORZE | _ OOO EE Z BEZ ER A 


Blondynka zażądała 1000 koron tygodniowo, choć 
przedtem zarabiała zaledwie 80 koron. Ale dlacze- 
goż to blondynki są tak pożądane i uwielbiane 
przez artystów zwłaszcza? Winni tu malarze, za- 
pewnia ów wróg blondynek. Jasne włosy tworzą 
na obrazie o wiele efektowniejszą plamę, niż czar- 
ne, dłatego to malarze tak chętnie małowali blon- 
dynki i święte wszystkie uczynili blondynkami. 
Na szczęście, pociesza „American Magazine“, blon- 
dynki wymierają. Procent ich jest z roku na rok 
mniejszy, czarne włosy bowiem, mające o wiele 
silniejszy barwik, wypierają je coraz bardziej. 

Aifons Bertilion, twórea metody antropometry- 
cznej w kryminalistyce, zmarł w Paryżu. Z nim 
schodzi do grobu jeden z tych, którzy kryminali- 
stykę pchnęli na tory nowoczesne. Urodzony w 
Paryżu, poświęcił się pierwotnie chemii, równo- 
cześnie jednak studyował fizyologię, a studya te 
naprowadziły go na fakt, iż wśród ludzi niema 
dwóch jednostek, zupełnie jednakowo zbudowanych. 
W dalszym ciągu swych studyów obmyślił on sy- 
stem stwierdzenia identyczności danych osobników, 
na podstawie pewnych antropologicznych znamion, 
które co do ich poprzednio zostały ustałone. Do 
znamion tych należą: długość głowy, jej szerokość, 
długość palea środkowego, długość stóp, przedra- 
mienia i małego palca. System swój zastosował on 
w policyi paryskiej przy badaniu zbrodniarzy i 
stwierdzeniu ieh identyczności w razie zatajenia 
lub podania fałszywego nazwiska. Antropometrya — 
tak nazwano system Bertillona — przyjęła się w 
całym świecie i stosowano ją z dużymi wynikami 
aż do czasu, gdy pojawiła się nowa, praktyczniej- 
sza i bardziej uproszczona metoda badania identy. 
czności przestępców, mianowicie daktyloskopia, tj. 
rozpoznawanie ich według odcisków, palców. Ber- 
tilon- zmarł w 61 roku życia. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Przypominamy Szan. Towarzyszom, organizacyom 
politycznym i zawodowym, że wszelkie komuni- 
katy o zgromadzeniach, posiedzeniach i zgroma- 


dzeniach płaci się z góry za każdy raz po 40 h, 
a komunikaty o zabawach i wieczorkuch za wstę- 
pami 1 kor. za jeden raz. Zamiejscowe organizacye 
mogą przysyłać tę należytość przy zamówieniu 
markami listowemi. Komunikatów bezpłatnie za- 
mieszczać w „Naprzodzie* nie będziemy. 

* Organizacya dzielnicowa P. P. S. D., Łobzów. 
We czwartek 19 lutego 1914, o godz. 7 wieczór, 
w sali restauracyi P. Litmana, ul. Królewska, od- 
będzie się wieczór dyskusyjny na temat „Sejmowa 
reforma wyborcza“. Referent tow. Czacki. 

* Organizacya dzielnicowa P. P. S. D. — Dębniki. 
We środę 18 bm. w Czytelni Robotniczej (Puła- 
skiego 3) zebranie dyskusyjne na temat: 
„Walka o sejm“. Referent tow. dr. B. Drobner. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Goście mile wi- 
dziani. 

» „Lutnia robotnicza“, zaprasza wszystkich człon- 
ków na próbę, która odbędzie się we środę o 8-ej 
wieczór. 

* Qrganizacya polityczna w Krakowie. Wkładki 
do organizacyi politycznej przyjmuje dyżurny w 
niedziełe i święta od godz. 10—1 w południe w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskie- 
go 5, III. p.). W dnie powszednie od godz. 7—8 
wieczorem w sekretaryacie P. P. S. D. (Dunajew- 
skiego 5, II. p.). 

* Odznaki, breloki i szpilki metalowe P. P. S. 
D. są do nabycia u skarbnika komitetu miejsco. 
wego P. P. S. D., Dunajewskiego 5, II. p., oficy- 
ny na prawo, codziennie od godz. 7 do 9 wieczór. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego im. 
A. Mickiewicza. We środę 25 bm. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w sali stow. architektów, I. Eschen- 
bachgasse 9, odczyt WP. dra E. Goldscheidera: 
„Die zeitgenössische polnische Dicht- 
kunst*, 


- Potrzeba chłopców s 
do roznoszenia „Naprzodu. 


Prawnie zastrzeżona marka ochronna. 


Pierwszej jakości 
. Obcas kauczuxkowy 


Król obcasów 
kauczukowych 


Niezwykle tani 


gdyż wyrabiany Ÿ 
z kauczuku, 


wódka francuska 
z mentolem 
BF" nalldealniejszy środek domowy TE 


przeciw podagrze, reumatyzmowi, osłabieniu członków, bólom gło- 
wy, bólom zebów, bólom w krzyżach, zgadze, wypadaniu włosów, 


nieprzyjemnym woniom ust. 


Bioro podróży Osuięcim 


Działanie niedoścignione przeciw osłabieniu i ogólnemu wyczerpaniu. 
Prawdziwa tylko z iwem, symbolem siły! 
Jedna próba przekona! Wszędzie do nabycia we flaszkach po 50 hal. 
Główna sprzedaż: Alexander Kalmar, Wien, Il/2., Nordbahnhof. 


OKRĘTOWE 


po AMERYKI 
i KANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIG 

OD ZAWODÓW i STRAT, 

NIECH ŻĄDA POUCZEŃ, 
ZOFIA 


BIESIADECKA 
OSWIĘCIM. 


CEECEE] EETIEEEEEN [EJ 
l ekcyi od I. kl. — il gl- akopane! Przyjełe 
= mnazyalnej udziela zdoł- dżajcie! Pokoje wol- 
ny korepetytor. Łaskawe zgło- | re, słoneczne, od 20 koron 
| szenia pod IX. do Działu in- miesięcznie, bez utrzymania. 


WEEFEGESEFEGOGEEE 


Powołujcie się przy zakupnie 


na ogłoszenia „Naprzodu“! 


erat. „Naprzodu“, pł. WW.| Willa „Jolanta“, ulica Stara 
Świętych Reit. Polana. 
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Czwartek 19 lutego 1914 


Nr 


jportepian prawie nowy’ 
marki „Petrov“, jestdo 
sprzedania. Wiadomość przy 
ul. Grodzkiej 21, il. piętro. 


brym stanie do sprzeda- | 
nia. Oglądać można od 1—4. 


Wasserstrom, Starowiślna 53. | ý 


bszerny lokal sklepowy 
do wynajęcia przy ulicy 


Starowiślnej 6. Wiadomość | gg 


tamże u właściciela. 
D? sprzedania maszyna 

szewska w dobrym 
stanie z powodu wyjazdu, 
Berisch Priewer, Kraków, 
ul. Wązka 2. 


a 


m knie damskie i dziecin- 


ne i wykonywa po cenach | 


przystępnych. Kraków, Kolłą- 
izja 7 parter (2 drzwi na lewo). | 


kiep ma cukiernię wybo- 
rową do wynajęcia przy | 
ul. Lwowskiej 24 w Podgórzu. 
Dla początkującego bardzo 
korzystne warunki. 

Tamże do wynajęcia sklep 
na młeczarhię. 

Wiadomość w Krakowie, 
ulica Radziwiłłowska L. 8 B. 
D. Bincer, Telef. 543, lub na 
miejscu w Podgórzu na II. p. 
BY wynajęcia każdego cza- 

« su 4 pokoje frontowe 
z balkonem, przedpokój, ku- 
chnia, pokój dla służby, wo- 
dociag, oświetlenie elektr., 
na I., p. ulica Lwowska 24 
w Podgórzu. Wiadomość na 
miejscu, lub u D. Bincera 
w Krakowie, ulica Radziwił- 
łowska 8 B. Telefon 548. 


| 

L. 13971/914 | 
II. | 

1 | 


MAU 


Zastępca oficyała egzeku- 
cyjnego m. Franciszek Miku- 
łowski został ad pełnienia obc- | 
wiązków olicyała egzekucyjnego | 
m. uwolniony. Magistrat wzy- | 
wa wszystkich, którzyby z po | 
wodu urzędowanią wymie- 
nionego wyżej byłego- egze- 
kvtora m. mieli jakiekolwiek | 
pretensye. aby zgłosili je w | 
Wydziale Il. Magistratu w cig- 
gu jednego miesiąca, t.j. do 
dnia 3 marca od 1914 oraz, 
aby w tymsamym terminie | 
zgłosili się tamże o wymianę | 
kwitów tymczasowych, przez 
uiego wystawionych, na kwity | 
kasowe. 


e—a 


A a p e e | 
A 
Zażądajcie darmo zaj- 
mującej, przez 4 lekarzy 
wydanej broszury o hy- 
gienicznej ochronie ko- | 
biet „Frauenschutz*, pa- 
tentowane i przez wielu 
lekarzy polecane. Veriag 
für hygenische Literatur, 
Wien, l, Woilzeile 12. 


DOOOOOOOO 
70—80% oszczędności | 
w eliwash i smarachi 
Amerykański preparat, epo- 
kowy wynalazek. Prospekty 
bezpłatnie wysyła 
Czesław Kincinger, Lwów, 
Lwowska 48. Telefon 1165, 
Fachowl zastępcy poszukiwani. 


lady cłowieł 


władający językiem po!- 
skim i niemieckim Ww sło- 
wie i piśmie, zostanie | 
zaraz przyjęty na ko-| 
rzystnych warunkach 
jako pomocnik kierowni- 
ka fiili. Oferty pismie po 
polsku i niemiecku na- 
leży nadsyłać pod adre- 
sem: Karol Koitasck, Kra- 
ków, ul. Jana Kochanow- 
skiego 1. 14, IL. p na 
prawo. 


Wydawca: lgnacy Beszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 
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rawszymi przyjmuje su-. ; 


| Krakowie Drugi Sklep 
Rolnickich 


otwarty został 


Domu Rynek gł ówny 5 
róg ulicy Siennej L. 2. 
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A LA VILLE DE PARIS 


znese OBE(NIE =E 


| KRAKÓW, ULICA FLGRYAŃSKA L. 3 


| Spółka Fakturowa w Krak 


Stow. zar. z ogr. por. 
Zcfożona dla Saiicyi Zachodniej przez Bank Krajowy Królestwa Galicyi 


ULICA PODWALE L. 7 
i Lodomeryi z Wielk, Księstwem Krakowskiam 


= FILIA w TARNOWIE 


Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki ko- 
| lejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. — Załatwia inkasa. 


Udziela kredytu w rachunku bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i rachunek bieżący 


0 


owie 


òd następnego dnia 


"J oprocentowuje ępn 
po włożeniu, 


takowe po 


Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia 
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 
GODZINY RASOWE: 


od 9 rano do 2 po południu z wyjątkiem niedziel i świął. 


AGDDCZDDORRCOSEZEOOGCGOS5E0156605%00000096900032000900000608 
s Ze względu na kończący się sezon zimowy 
A sprzedaje: Paltoty, Ulstry, Raglany, Ubrania męskie z najlep- 
* czych materyałów krajowych i zagranicznych 9 20%, taniej 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 

K. BRACHFELD, KRAKÓ 

ULICA FLORYANSKA L. 16. === 


UWAGA: Proszę zwrócić uwage na numer domu 16. 
GSGRDOTSODOPKEONERORBOGZANKSOUSERODONIQE0ECODNOCRG0JDNONSCG 


9:3060680835908005€0653094 


«e2002505%0906€0 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


| 
BANK HIPOTECZNY 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, przyj- 
muje do przechowania papiery wartościowe i udziela 
na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na wzór 
instytucyi zagranicznych tak zwane 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS). 


Za opłatą 50 do 70 K rocznie, depozytaryusz otrzy- 
muje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpie- 
cznie a dyskretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank 
hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy od- 
noszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można 
bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


PANNA 


z kilkuletnią praktyką biurową na samo- 
dzielnem stanowisku, pierwszorzędna siła 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Działu inser. „Naprzodu* 
Plac WW. Świętych l. 11 pod „Posada“, 


| 


Bardzo tanio 


kupuje si 
prawdziwe petersburskie kalosze 


u firmy 


Alfred Frinkel, Kraków 


Rynek gł. 14, Telefon 2347, 
Męskie wycięte . . e > „ e para kor.-6%60 


Męskie z klapami (Ślipery . « 5 „ 690 
Damskie wycięte (także do kloc- 
kowych obcasów). . . . A » 470 


Sniegowce męskie, damskie i dziecinne po baje- 
cznie niskich a stałych cenach. 
Wszelkie fasony i gat. są w wielkich ilościach na składzie, 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwro- 
tną pocztą za zaliczką. 


SYFILITYCY! 


TE Broszurę, objaśniającą o rychłem i grun- 
©) townem leczeniu bez W og w za- 

4 wodzie, bezpowrotnie, bez rtęci i innych 
EEE trucizn, bez wstrzykiwań, bez szkodliwego 
działania przesyła dyskretnie za nadesłaniem 20 hal. 
na porto w zamkniętej kopercie bez druku. Dr. med. 
H. Seemann, Sommerfeld 83 (Lausitz). 


Uczcie się na „Samouczku* Reussnera w domu, przed 
szkołą, w szkole I po szkole, bo 
ten stał się potrzebnym, pô- 
ameucze mocnym i użytecznym dla 
każdego. bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, 
kto tylko chce nauczyć się sam, baz pomocy nauczy- 
ciela, zatem bszpłatnie czytać, pisać i rozmawiać: 
po niemiecku, francusku, anglelsku, rosyjsku i po polska 
bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim 
kosztem. Albowiem nie potrzebując płacić za naukę, 
oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek 
zrobiony na „Samouczek“, zwraca się z tysiącznym 
procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, któ- 
ry ma zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, 
z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, pragnący się 
uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przy- 
gotować się do egzaminu w szkole publicznej, lub do po- 
prawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a naj- 
częściej jeszeze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucie- 
ka się o pomoc i ratunek do „samouczka“, Szczególniej 
zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać lub czytać książki w ob- 
cym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę prakty- 
czno-konwersacyjną, przy pomocy „S$zmcuezka”. Konwer- 
sacya bowiem stanowi kwinteseneyę z nanki języków no- 
wożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie 
z innych podręczników. Około 800.000 zwolenników me- 
tody nauczania Reussnera i 2.000 jegó uczniów osobi- 
stych, zajmujących już u PY stanowiska dzięki „Samo- 
uczkom* tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, 
praktyczności i użyteczności jego Samonuczków, istnieją" 
|eych od r. 1880, których ceny są stosunkowo nizkie, n. p.: 
hal. 16, 36, 72 i kor, 1'20, 2'40 i 3'60. W Ameryce są po- 
szukiwane Samouczki Reussnera za cenę 2, 3 i 4 rasy 
wyższą, niż w Europie, bo trudno ich tam dostać. Główna 
sprzedaż w księgarni $, A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 
która wysyła I-y zeszyt „Samouczka” gratis po otrzymaniu 
marki za 15 hal. na porto. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon. 1310). 


